
Nr. 73 . Riik XII.
Ceny trenunreraty.

W i Lwowie: m iesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostaw ę 
do domu dopłaca się 6 0  nalerzy.

2 p rz e sy łk ą  p o cz t, w k ra ju  
i m o n a rc h ii:

miesięcz. i  K. £>(, h. j z 2-krot. 3  K. — h. 
kwarta. 7  K. 5 0  ta ! wysyłką 9  K. — 1l 
rocznie 3 0  K. — h .; pocutow. g g  (< _ h_
W N iem czecn: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  Koron. 
Z m iąna ad resu  pocztow ego 4 0  hal. 
R edakcja, Auminist. acya, D rukarn ia  
Lwów, ulica C horąźczyzny 17— ly

Lffito, środa IB lutego 1907.Min i ni —ni ■■■ mATm ■ Wytfónte ooranne
Cdiiy ogloszo.1

O g ło sz e n ia  (inseraty) za 1 wiere* 
petitow y lub jego miejsce 2 0  haL 
N a d e s ła n e  ze. w iersz petftpww lub
jego miejsce £ 0  halerzy 
N ek ro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  hal. 
D o n ies ien ia  o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor za wiersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za wyra; 6 h. 
ridimniei g o  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się poowójnie

C eny o ad z ie in y ch  num erów  . 
Mr. popozuuH. 6 h. z p rzesyiką 10 h 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać do : Rtnakcyi S łow a Polskiego we Lvyowie, — Listy w spraw ach przedpłaty i odbioru pism a ogłoszenia i rekla maofe 
uprasza się nadsyłać pod adresem*: Administracyn S łow a P o lsk ieg o  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Ad.T.iyistracy ...

SłowoPolsk
wjeSi^odzl S razy dzi^nraio

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S ł i i . R e d a k t o r  n a c z e l n y :  2 1  (rM L 'V r lii .’D  1 E H f ś S i i .

\
K a l e n d a r z  i n  o n  §  k i ,

Środa, 13 lutego.
im io n a .  R zy m sk .-k a t. D ziś: Popielec f  K atarzy- • 

ny R ju t ro  W alentego Bisk. — Q r.-kat.: D zi. 31 Kyra ! 
i jo a n . ju tro :  l.F ew r. T ryfona. — Słow iańskie- Dziś Jo r- 
daiia św. ju t ro :  Niem ira.

W schód słonCT 7 -77, zachód 5" 13.
P o c ią g i K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dw orca 

ąów nego , iczas śro u k o w o -eu ro p e jsk i): tło  K raków .1 8’25*. 
a 35, 2 45*, 6‘35, 11, 12"-15‘ , 4 05, do R zeszow a 405; do 
P odw oi aczysk  0-20,10-55, 2'21*, 6-15 9'50: do C zern iow iec  
615, 9 20, ,2i40’ , ld '40, 2‘51 * ; ao  l .c io m y . 3 30; do Ciry- 
ja  11.30 - Kilo Ł aw o czn eg o  7’30, 2'3Q, ł>'2s; do S a m b o ra  
a OK TTo, i0*51 ; do ja w o  ro\Va 6 55, 6'— ; do Rawy 7 25; 
l r 3 o  (co niecizieli); do B ełżca 10-45; do S ta n is ła w o w a  
5‘56, do  H u s ia tj n a  9'10.

Pociągi posp ieszne opatrzone gw iazdką, nocne vod 6 
w ieczór do 5'59 rano j drukow ene czarno.

Redakcya „Słow a P olsk iego11 o tw arta  codziennie od 
godz. 9-tej ren o  do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej w ieczo­
rem. W dni św iąteczne od godz. '.1 do 12-tej w południe. 
R edaktor naczelny przyjm uje od godz 10 do 11 tej rano.

S l n z e a  I  h t h U b i s k L  O sso lineum . B iblio teka o- 
tw arta co d z ien n ie  od 9—2; m uzeum  w dni pow sz. (prócz 
Dw liedz) od 9—1 nadto  we w tór. i p iątek  od 3— 5, w nieuz. 
11— 1. B iblioteka U niw ersytecka coużienn.e od godziny 8 do 
1 i od 4—7 popołudniu  codziennie  prócz soboty . M uze­
um Dziedu=zvckich, (T eatralne 18) w godzinach przedpo- 
lu-lniowvch w' dni p o u sz . za  ż i io ą ż ' . -  B iblioteka Potyrzy- 
c ,a (hi D zieduszyckicn, K urkow a 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. —’ M uzeum  p rzem ysłow e o tw arte w dni 
pow szednie (prócz pon iedziałku) od godziny 9—2,w św ięta 
o j  godziny 10— 1. B iblio teka B aw orow skich (U jejskiego 
21 codziennie od g. 4 — 7 z w yjątkem  souót. — Biblio­
teka Paw likow skicn (ul. T rzeciego M ija  5) środy , sc>botv‘ 
i m ;dzie!e  od 11— 12. — Łibliot. P olitechniki w poniedzia­
łki, "środy i. niątki 1 0 - 1 .  B iblioteka T ow arz. Szew czenki 
(u lic l  C zarnieckiego 76) 2—6 (p rócz m ecz. i św. ruskicn). 
Bibl. N aroanego Doms- (Teafr-aina 22 ' we w torki, środy, 
piątki, soboty u— 1? i /  -  B iblioteka ;m iny w yzna­
niow ej izraelickiej (ul. św. b ta n .s łfw a  1. 5)_ o tw arta  co­
d z ien n e  z w yjątkiem  piątku i soboty  Od g- c — 8 w ieczór. 
B iblioteka publiczna T S. l .  (T rzeriego  Mąj'ł.5, ł  
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i św ięta iD — 12 
w poi

1 1 / ł t a W I  a t o l e .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w T o- 
uarzystw ie  przyjació ł sztuk  pięknych (M uzeum 1 zem y- 
słow c) codz od  £. 10—4. O n ła ta  60 h., w niedz. 30 h.

O d c z y t y 1 W f k l 'a 4 y .  P  o w s z. W y k ł a d y  U n i w. 
prof. dr. E R om er „G eografia  fizyczna, Lady", zakł. chem. 
Uniw. D ługosza 6 o  g. 7 w — W Tow Politecnn. odczyt 
inż. M Kornelii „O w odociągu w Z akopanem 11 o g. 7 w.

P o s i e d z e n i e ,  l l a d y  m i e j s k i e j  o g. o w.
P o s ie d z e n ia  i  zg ro m a d zen ia . W aine zgrom . 

Czytelni kob ie t o  godz. 5 pop w S /k o le  gosp  dom ow ego, 
C hbrązczyzna 6.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś o goaz. 7 <& „Car F iodor
lw anow icz“, trag  w 3 ak tach  hr. A. K. 1 o łs io ja  (po raz 
pierwszy).

Lisly z nad Dniepru.
Kijów, 10 lutego.

P raw y b o ry  w kraju zab ranym  skończone. P o zo ­
staje  w praw dzie ew en tualność  sk asow an ia  i w kilku

powiatach zostanie ona przeprowadzona niewątpliwie, 
ale czy zmieni dotychczasowy stosjnek liczebny —  nie­
wiadomo.

Najgorzej wypadły wybory na Ukrainie. Powiat 
Radoinyski, tak dzieinie prowadzony w toku uDiegłym 
i pomimo skasowania wzmacniający nas w guoemii
0 8 głosów, w tym roku nie dał nam mii jednego. 
Pop-, cnłopi, prawdziwi Rosyanie i kadeci, wszyscy 
połączyli się tu przeciwko nam. Nie lepiej wypadły wy­
bory w pow. Lipowieckim. Związek prawdziwych Ro- 
syan, trzymający w swem ręicu związek ziemian, w osta- 
cniej chwili podszepnął hasło zdrady i Polacy zostali 
opuszczeni. Stało się tu gorzej, do pomimo wysiłków 
pp. Bydłowskiego, Seroczyńskiego i Jankowskiego, któ­
rzy niestety zapóźno przekonali się o płonnośd wszel­
kich układów z Rosyanami, nie zdo‘ane ściągnąć do ur­
ny pp. Krasickich, Tyszkiewiczów i „tutti quanti“ . 
W ostatniej chwili zabrakło kilkunastu głosów polskich i 
kampania została przegraną na korzyść najwększych na­
szych wrogów1.

Nie dopijały również wybory z powiatu Latyczow- 
skiego, gdzie przepadł b. poseł Zdanowski, skompromi­
towany własną nieudolnością i nietaktem.

Zawiodła nas również i kurya m.ejska. Z Huma­
nia nie wyszedł w tym roku am jeden Polak, pomimo 
to, że na miejscu został zawarty układ gwarantujący 
nam 2 miejsca. Stało się to pod naciskiem Centralnego 
komitetu żydowskiego. W imieniu tego komitetu wysła­
ny ao Humania b. poseł i kadet, p. Szolp, nakazał ży­
dom miejscowym zerwać układv prawie w przeddzień 
wyborów. W tym samym czasie ten sam Szolp pro­
wadził ukiudy z polskimi wyborcami w Kijowie, którzy 
bez żadnych zastrzeżeń postanowili głosować na kandy­
data postępowego (kadeta).

Na Wołyniu przepadł w powdecie Łuckim b. po 
seł Poniatowski, w Żytomierskim powiecie, gdzie tak 
walczono o sojusz z konserwatystami rosyjskimi, zaszło 
to  samo, co w pow. Lipowieckim. Układ co do ró- 
w.nego podziału mandatów został zerwany przez Rosyan 
w ostatniej chwili i z Polaków nie przeszedł nikt.

Wogóle na Wołyniu nie prowadzono żadnej akryi 
planowe,, -» za wyjątkiem powiatu Zaslawskiego, gdzie 
odbył się szereg zebrań przedwyborczych na szerszą 
skalę, gdzie purpszano i omawiano zagadnienia progra­
mowe i taktyczne. Pozatem agitacya przedwyborcza nie 
wykraczała poza granijs kaptowania wśród braci sziach 
ty zwolenników tej lub fc.nej kandydatury. Oprócz tegu 
istnienie Związku ziemiańskiego i ugoda z Rosyanami 
mąciła umysły, gmatwała przebieg kampanii wyoorczej, 
gotując okrutny zawód.

W ostatniej chwili złorzeczenia ogólne posypa­
ły  się na głowy ugoaowców wołyńskich, lacz było już 
zapóźuo.

Tylko na Podolu kampania w ybotcia ooergiamie
1 planowo piowadzona daje aobry rezultat i zapewnia 
nam cztery miejsca poselskie. Tu nie szczędzono ani

pracy, całkiem bezinteresownej, ani czasu 1 fatygi. A 
choć w powiecie jampoiskim wyborcy Polacy musieli 
wyprosić za drzwi polskiego kadeta Targońskiego, któ­
ry złamał solidarność już podczas wyborów ubiegłych, 
to jednak na ogół i absenteizm był mniejszy i lad był 
w ększy. -■*

1 Ten okres kampanii wyborczej stwierdza raz je ­
szcze te dwie zasady, które od roku prawie usiłuje 
wszczepić społeczeństwu kresowemu „Dzienn k Kijow­
ski" i grupujące się kolo nitgo żywioły. Konieczność 
utworzenia centralnego organu wyborczego, konieczna'£• 
przeciwstawienia zorganizowanym żydom i Rcayaroru 
zorganizowanej siły polskiej jest już dziś widoczna na­
wet najtaraziej fanatycznym obrońcom autonomii powia­
towej. Niestety jest to przeświadczenie już d!a obecnej 
kamoanii spóźnione. Do guberni pojedzie zarówno 
z Uicrainy, jak i z Wołynia mniejsza ilość w yborców : 
z pierwszej o kilkunastu, z drugiego o kilku. Czy uda 
się przeprowadzić kogoKolwiek z Ukrainy do Izby, to 
jest dziś nietylko wątpliwe, lecz wprost uzależnione od 
innych stronnictw. Pozatem pozostaje jeszcze liczyć na 
to, że wobec przewidywanej równości głosów reakcyj­
nych i postępowych w guberni, uda się sprzecać glosy 
polskie za cenę korzystną. Wszystko to jednak maże 
prysnąć, jeśli jednej lub drugiej stron:e uda się przecią­
gnąć na swoją stronę znaczną większość włościan. W' tym 
celu prawdziwi Rosyanie już przygotowali paru popów 
dla oddziaływania, gubernator Karłów nie pożałuje 
środków dla oddziaływania i izolowania od wpływów 
niepożądanych.

Jesteśmy więc teraz w okresie rozpamiętywania 
swych błędów1 przedwyborczych. Mądizejemj powoli, 
wprawdzie trochę zapóźno, ale mądrzejemy.

- " ONAJi

Z Rosji i Zaboru.
Rozdział mandatów w Królestwie.

Warszawa (Teł. wł.). Komitet centralny wybor­
czy kandydatury poselskie do Dumy z Królestwa po 
dzielił w ten sposób : 21 mandatów przeznaczył dla de 
moKratów narodowych, 2 mandaty dia Narodowego 
związku robotniczego, 3 mandaty dla Polskiej partyi 
postępowej, 6 mandatów dla bezpartyjnych. W Warsza­
wie kandydować oędą Dmowski i Nowodworski.

Z,iowu pogłoska...
W arszaw a (Teł. wł.). „Ludzkość" donosi z pe­

wnego źródła, że stan wojenny w Królestwie Polskiem 
zostanie zniesiony za 3 t y g o d n i e  t. j. z a r a z  p o  
w y b o r a c h .

B ra l w ęg la .
W arszaw a (Tal. pryw.). Na kolejach nadwiślań­

skich ujawnił się zuoełny brak węgia, zagrażający przerwą 
nietylko ruchu towarowego, lecz i osobowego.

4)
C O N A N  D O Y L E

Przygoda lady Sannox.
(Ciąg dalszy.)

Naprzeciw niego jaśniał niewyraźnie w mroku 
turban towarzysza. Chirurg zaczął szukać po kiesze­
niach i pizyyotował swoje igły, bandaże i lancety, żeby 
nie traeić na to czasu, gdy przybędą na mieisce, Kręcił 
się 2 niecierpliwości i stukał nogami.

Dorożka zwolniła biegu i stanęła w miejscu. W je­
dnej chwili wyskoczył z niej Douglas Stone, a tuż za 
nim kupiec snnrneński.

—  Możecie zaczekać — powiedział do dorożkarza.
Był to nędznie wyglądający dom na wązkiej, bru­

dnej ulicy. Chirurg, który dobrze znał swój Londyn, rzu­
cił okiem szybko w mroku, ale nie ujrzał nic nadzwy­
czajnego, żadnego sklepu, żadnego na ulicy ruchu, nic, 
tylko dwa rzędy posępnych domów piętrowych, podwój­
ną linię wilgotnych płyt kamiennych, połyskujących w świe­
tle latarni i dwa strumienie wody w rynsztokach, która 
szumiąc i bełkocząc, płynęła ku kracie kanałowej. N a­
przeciw niego znajdowała się brama brudna i odrapana, 
a matę światło lampy u góry służyło chyba po to, aby po­
kazać kurz i brud, jaki ją pokrywał Na górze w jednern 
oknie sypialni widać b jło  słabe żółtawe światło. Kupiec 
zapukał głośno, a gay swą ciemną twarz zwrócił ku

| światłu, Douglas Stone mógł ujrzeć, jak rysy jego wy­
krzywił niepokój. Odsunięto rygiel i jakaś starsza ko­
bieta stanęła w drzwiach ze świecą, osłaniając wązki 
jej płomyk kościstą ręką.

—  Czy wszysiko dobrze? —  wyjąkał kupiec.
—  Jest w takim stanie, w jakirn ją pan zostawił.
— Nic nie mówiła?
— Nie, pogrążona jest w głębokim śnie.
Kupiec zamknął drzwi, a Douglas Stone szedł

przez wązki kurytarz, rozglądając się dokoła sieD.e z pe- 
wnem zaciekawieniem. Nie było żadnego linoleum, ani 
rogóżki, żadnego wieszadła. Gruby szary kurz i ciężkie 
festony pajęczyny napotykało wszędzie jego oko. Gdy 
postępował za starą po kręconych schodach, pewny chód 
jego odbijał się echem po cichym domu. Nie było dy­
wanu.

Sypialnia znajdowała się na drugiem piętrze. Dou­
glas Stone wszedł za starą piastunką do środka, a ku­
piec tuż za nim Tu nareszcie były jakieś meble i 10 
podostatkiem. Podłoga była wyścielona dywanem, a kąty 
zarzucone tureckimi sprzętami, wykładanymi stolikami, 
kolczugami, dziwnemi fajkami i osobliwą bronią. Jedna 
mała lampa stała na postumencie pod ścianą. Douglas 
Stone zdjął ją i torując sobie drogę wśród rupiecia, 
przystąp.ł do łóżka w kącie, gdzie leżała jakaś kobieta, 
ubrana po turecku z jaszmakiem 1 welontm. Dolna część 
jej twarzy była ociuryta i chirurg ujrzał zygzakowate za 
cięcie, które szło brzegiem dolnej wargi

— Wybaczy pan, że jest zasłonięta jaszmakiem—  
odezwał si^ Turek. — Pan zna nasze wschodnie obyczaje.

Ąie cmrurg nie myślał wcale o iaszmaku. Przesta­
ła już być dla niego kobietą. Był to ula niego tylke 
wypauek. Stanął i badał troskliwie ranę.

-  Niema żaan y h  śladów zaognienia — powie­
dział. —  Możemy odłożyć operację, aż okażą się sym­
ptomy lokalne.

Małżonek załamał ręce ruchem, me dającym się
opitać

— O panie! panie! — zawołał. — Nie żartuj. 
Pan nie rozumie ;ego. To jest zabójcze. Ja wiem i za­
pewniam pana, że operacya jest koniecznie potrzebną. 
Tylko noż może ią ocalić.'

— A mimo to jestem tego zdania, aby zaczekać— 
rzekł Douglas Stone

— Dosyć — krzyknął Turek oburzony. —  Każda 
minuta jesl droga, a ja nie mogę tu stać, patrzeć i po 
zwolić na to żeby mi żona umarła. Pozostaje mi tylko 
podziękować panu za to, żeś pizyszedł i zawezwać in­
nego chirurga, nim będzie zapóźno.

Douglas Stone zawahał się Zwrócić te stc funtów 
to nie należało do przyjemności. A jeżeli Turek ma słu 
szność i kobieta umrze, to jego stanowisko wooec ko- 
ronera może być kłopotliwe.

— Czy pan sam doświadczyłeś tej trucizny ? — za
pytał.

— Tak.
—  A czy pan zaręcza mi, że ojjeracya jest ko­

nieczna?
— Przysięgam na wszystko, co mi iest święte.

(Dok. nast.).
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Z zamętu.
Warszawa (Teł. w ł). Do agenta poncyi, Kubic­

kiego, kilku ludzi na ulicy Podwale poczęto strze­
lać z rewolwerów. Kubicki odpowiedział strzałami. Strze­
lający zbiegli Agent nie odniósł rany.

Warszawa (Tel. wł.). W ubiegłych dwóch dniach 
zdarzył się caty szereg wvpadków gtabieży, dokonanych 
przez bandytów w domach prywatnych i na ulicach. Na 
Starem Mieście zajęło posterunek pięciu ludzi, rewido­
wało przechodniów i odbierało im pieniądze. Opierają­
cych się bandyci porządnie turbowali. Policya dwóch 
z nich schwytała, trzech uciekło. Okazało się, że dwaj 
ujęci byli to pracownicy koiei wiedeńskiej na stanowi­
sku hamuiczych.

P etersbu rg  (Pet Ag.). Pozbawione podsiawy są 
pogłoski, jakoby Rosya zakupywała za granicą zboże. 
Zakupów tego rodzaju nie czyniono, ani nie sa obecnie 
czynione.

P etersburg . (Pet. Ag.). Specyalna władza dla 
stowarzyszeń odrzuciła z przyczyn formalnych prośbę 
o zatwierdzenie statutu „partyi wolności ludu".

Łódź. (TBK.). Sąd w ojenny skazał 3 osoby za 
rabunek na Karę śmierci

Zamach na Wittego.
Eerlin  (Tel. wł.). Dzienniki donoszą z Petersbur­

ga, że stróż domu, w którym mieszka hr. Witte, zeznał 
w policyi, iż jednej z ostatnich nocy zblizył się do niego 

eznajomy mężczyzna i spytał się go, w Którym z po- 
ivoi śpi hr. Witte. Stróż domu nie mógł mu dać dokła­
dne] odpowiedzi. Ów nieznajomy mężczyzna kazał 
ostrzedz hr. Wittego, aby przeniósł się do innego 
poKoju.

Berlin (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą: Hia- 
bina Witte była w teatrze, hr Witte zaś, który czuł się 
niezdrów, znajdował się w domu. Przyjmował właśnie 
w swojej sypialni lekarza domowego. W jednym z po­
koi bawił przyjaciel Wittego, korespondent dziennika lon- 
dyńssiego „Daily Telegraph". Rozglądając się po po­
koju, odkrył on lont, zwieszający się z pieca. Zaczął ba­
dać, skąd się ów lont bierze i odkrył w piecn bombę, 
która była nastawiona za pomocą aparatu zegarowego. 
Aparat ten był tak sporządzony, iż wybuch mial nastą­
pić w nocy. Bombę natychmiast wyjęto i oddano policyi.

Hr. Witte przyjął cały ten wypadek z zupełnie 
zimną krwią, podczas gdy hrabina Witte i domownicy 
z rozpaczy po prostu odchodzili od przytomności.

Wiedeń (Tel. wł.). „N. Fr. Presse", wypowiada­
jąc swoje zdanie o zamachu na hr. Wittego, wyraża 
przekonanie, że sprawcami byli członkowie czarnych 
sotni, którzy nie mogą Witiemu przebaczyć, iż w chwili 
uoecnej opozycya odnosi znowu zwycięstwo podczas 
wyborów do Dumy.

Petersburg . (Pet. Ag.) Maszynę piekielną w do­
mu hr. Wittego znaleziono onegdaj o 11 wieczorem, 
a to w piecu w pokoju, który pierwej zajmowała córka 
Wittego, a który obecnie jest opróżniony. Drewniana 
skrzynia, w której maszyna się znajdowała, Dyla owi­
nięta w białe płotno. Bomba była wypełniona bardzo 
silnym materyałein wybuchowym. Przypuszczano, że 
skrzynię wrzucono do pieca przez komin, ale jest to 
nieprawdopodobne, gdyż białe płótno było zupełnie 
czyste.

Wczorai rano znalazł kominiarz w innym kominie 
jakiś sznur, a w piecu pokoju jednego ze służących 
drugą maszynę piekielną, tej samej konstruKcyi, co 
pierwsza. Przyrząd zegarowy znalezionej onegdaj ma­
szyny był ustawiony na godz. l,g6, wskazówka zaś 
maszyny, znalezionej wczoraj, była ustawiona na godz. 
8. Płótno, w które owinięta była ta maszyna, również 
było zupełnie czyste.

Wybory do Dumy.
Berlin  (Te1, wł.). „Beri. Tagtbl." donos* z Pe­

tersburga, że z 13 gubernii na 21 nadeszły zupełnie pe­
wne informacye, że wj branych zostanie 105 opozycyo- 
nistów. Możliwym jest wybór dalszych 50 opozyceęTii- 
stow w razie, jeżeli bezpartyjni przyłączą się do, kade­
tów. W ten sposób opozycya będzie miała przeszło 150 
mandatów w przyszłej Dumie.

B erhn (Tel. wł.). Z Odessy donoszą, że połą 
czeni kadeci i socyaliści na 80 wyborców przeprowa­
dzili swoich 76 kandydatów.

Wilno (Tel. wł.). Przy prawyborach w dniu wczo­
rajszym przeszła tu w mieście lista polska.

Kadeci.
Petersburg (Te' w ł.). K adeci postanow ili, wsku­

tek  p rzedw czo ra jszego  zw ycięstw a p o d czas w yborów , 
ogran iczyć  się d o  ODOzycyi fo rm alnej i po stęp o w ać  w tak i 
posób, aby  rządow i nie dać pow odu do  rozw iązan ia  

D um y.

Zajęcie dla nowej Dumy.
Petersburg (TBK.). Rada ministrów postanowiła 

przedłożyć drugiej Dumie pro jek ty  istaw, k tó re  przed­
łożono pierwszej Dumie, jetinakże wprzódy szczegółowo 
ie rozpatrzeć. W Carskiem Siuie zażądano niektórych 
z pomiędzy tych projektów, celem ich przejrzenia.

W obronie  języka ojczystego.
W iedeń. (TB K ) „Polmsche K orr.“ dowiaduje się 

z polskich kól poselskich, że istnieje w polskich polity- 
c mych kolach zamiar urządzenia u Sejmie galicyjskim 
godnej mamfestacyi, ceiem zadokumertowania świętego 
i nienaruszalnego prawa młodzieży każdej narodowości 
uczenia się religii w języku ojczystym, a dotycząca re- 
zoiucya ma być w ten sposób zredagowaną, aby także 
ruscy posłowie mogii za nią głosować.

Nadanie praw a publiczności.
W iedeń. (TBK.) ,,Wiener Zfg.“ donosi: Minister 

oświaty nadał prawo publiczności, o raz prawo odbj w£- 
nia egzaminów dojrzałości i wystawienia świadectw doj­
rzałości z ważnością państwową prywatnemu liceum 
żeńskiemu kongregacyi Sióstr Nazaretanek we Lwowie 
na rok szkolny 1906/7, a prywatnemu liceum żeńskie­
mu Maryi Zagćrskiei we Lwowie na lata szkolne 1906/7, 
1907/S i 1908/9.

Małżeństwa oficerów.
Wiedeń (Tel. wł.). „N, Fr. Presse" donosi, że

niebawem zostaną wydane nowe przepisy o małżeń­
stwach oficerów armii wrspóinej. Te nowe przepisy Dędą 
zawierały znaczne ułatwienia dla oficerów, pragnących 
się żenić.

Zdrowie Luegera.
Wiedeń. (TBK.) Wczorai przedpołudniem wystą­

piła u dra Luegera silna potrzeoa snu. Spał on prawie 
cały dzień. Nad wieczorem podniosła się nieco tempe­
ratura i puls. Po wypiciu filiżanki kawy o godzinie 7 
Wieczorem nastąpił leKki zwrot ku lepszemu i pacyent 
czuł się nieco świeższym. Wczoraj nie dopuszczano do 
burmistrza żadnycn wizy:

Wiedeń. (TBK.) O  godz. 10 wieczorem polepszył 
się nieco star. zdrowfa Jra Luegera. Temperatura spadła 
o godz. 7 wieczorem z 38-6« na 36'8°, a puls z 86 
na 76. Także subiektywny stan się nieco polepszył. 
O  godz. 8 w, przyjął burmistrz nieco pokarmu, jednak 
tylko w stanie płynnym.

W iadomości k rakow skie 
K raków . (Tel. pryw.) Budżet miejski na rok 1907 

zawiera następujące nowe pozycye : 80.000 kor. na re- 
gulacyę piać urzędników, dyetaryuszy i stużby magi 
stratu, 1000 koron na szkołę polską w Hałcnowie, 500 
ker. na Bratnią pomoc w Zakopanem, 10000 kor. na 
zestawienie list wyborczych do Rady państwa, oraz po­
trzebne druki, 5000 kor. na ten sam cel z powodu 
wyporów sejmowych.

Wieści z zaboru  pruskiego.
Berlin (Tel. wł.). „Nat. Ztg." donosi z Poznania, 

że na konferencyi okięgowej nauczycieli w Poznaniu 
stwierdzono, że bezrobocie dzieci szkolnych w prowin- 
cyi poznańskiej cofa się na całej linii i że można się 
spodziewać niebawem końca tego bezrobocia.

Obraza majestatu w  N iem cze.n.
L en in  (Tel. wł ). Kanclerz rzeszy wskutek roz­

kazu cesarza polecił wypracować projekt prawa, dzięid 
któremu zostanie ograniczoną ilość procesów o obrazę 
maiestatu. ProjeKt ten będzie wniesiony do parlamentu 
jeszcze podczas sesyi bieżącej.

Odm ow a trybunału szw ajcarskiego.
Lozanna. (TBK.) Trybunał związkowy obradował 

wczoraj na pełnem posiedzeniu nad ' żądaniem Rosyi 
wydania trzech Gruzinów, któizy schronili się do Gene­
wy, a którym rząd rosyjski tarzuca, iż brał. udzia) 
w rabunku w urzędzie skarbowym w Duszet na Kau­
kazie.

Referent stwierdził, że rabunek w urzędzi-ź skaibo- 
wym w Duszet wykonany został przez org~nizacyę bo­
jową Georgijskiego Związku w celach rewolucyjnych, 
a więc chodzi tu o przestępstwo pont^czne i wydanie 
nie byłoby usprawiedliwione.

Piętnastu członków trybun?au przyłączyło się do 
stanowiska referenta, tern sarnem tryDunał odmówił je­
dnogłośnie żądaniu Rosyi

Genewa (TB1 ,.) Trzech Gruzinów wypuszczono 
na wolność skutkiem telegraficznego zarządzenia, lecz 
mają om zamieszkać w Genewie.

W rzenie w Bułgaryi.
Sofia. (TBK.) Z powodu ciągrego strajku kolejo­

wego . biernego oporu powołanych rezerwistów ruch 
towarowy tylko w bardzo rnałych rozmiarach mógł być 
utrzymany. Zjednoczenie eksporterów „Warna" wystoso­
wało memoryał do księcia bułgarskiego z usilną prośbą, 
aby temu zaradzono. Eksporterzy wskazują też na groźbą 
konkurencyi amerykańskiej.

Sofia. (TBK.) Biok opozycyjny rozwija ożywioną 
agitacyę przeciw rządowi. Wczoraj odbyły się w kilku 
miastach prowincyonalnych wiece protestujące. Na przy­
szłą niedzielę zwołano wielki wiec do Sofii, oraz wiece 
w całem księstwie Ponieważ także zwolennicy rządu 
zamierzają odbyć w tymże dniu wiec w Sofii, obawiają 
się zaburzeń.

Przesilenie gabinetowe w Holandii.
Haga. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

drugiej oświadczył prezydent gabinetu, że gabinet podał 
się do dymisyi z powodu odrzucenia budżetu woisKOwe- 
go przez izbę 1.

Manewry floty angielskiej. 
londvn (Tel. wł.). Eskadra angielska wojenna, 

która będzie zgromadzoną na kanale La Manche i bę­
dzie się składała z floty kanałowej i floty Morza Śród­
ziemnego, razem 60 statków, rozpocznie dziś manewry.

W yprawa pod biegun południowy,
Londyn. (B. Reutera.) Przygotowuje się nowa an­

gielska wyprawa do bieguna południowego, która ma 
ruszyć w dregą w październiku Dr. pod przewodnictwem 
Shakeitona.

O tw arcie parlam entu  angielskiego.
Londyn. (TBK.) Król i królowa udali się wczoraj 

popoł. wraz z świią w uroczystym pochodzie na otwar 
cie sesyi do gmachu parlamentu. Mimo deszczu, wzdłuż 
drogi ustawiły się liczne tłumy, które witały parę kró­
lewska. Otwarcie parlamentu odbyło się pizy zwykłym,

starodawnym ceremoniile. Król odczytał m o * ę t ro- .  
n o w ą ,  w której podniósł dobre stosunsi r?e wszystkie- 
mi mocarstw am i; następnie wspomniał o trzęsieniu ziemi 
w Kingston, przyczem z uznaniem podniósł szybką i ener­
giczną ptm oc, z jaką pośpieszyły Stany Zjednoczone. 
Dalej wspomniał jo -wizycie emira Afganistanu, poczein 
mówił: Pokaźne kwestye, dotyczące funkeyowania na 
szego systemu parlamentarnego, powstały z nieszczęsnej 
różnicy zdań obu Izb. Moi ministrowie badają ooecnie 
te w ażnt kwestye i szukają rozwiązania trudności.

Następnie mowa tronowa zapowiada szereg nowych 
ustaw, jako to : ustawę w sprawie armii zarówno regu­
larne! jak i sił pomocniczych i ulepszenia jej organiza- 
c y i; I parlament będzie się dalej i.tusiał zająć zarządze- 
n ami, powołującemi naród irlandzki w wyższym, niż 
doi.ąd, stopniu do prowaazenia spraw krajowych; także 
system rządowy administracyjny i finansowy ma doznać 
poprawy. Daiej zapowiada mowa tronowa przedłożenia 
"w sprawie reformy wykształcenia uniwersyteckiego w Ir- 

1 landyi, uregulowania czasu pracy w kopalniach, udziału 
kobiet w korporacyach lokalnych oraz poprawy stosun- 

,ków mieszkalnych.
Londyn. (TBK.) Izba gmin rozpoczęła dyskuSyę 

adresową.
Wypadki i katastrofy.

T rew ir (Tel. wł.). Śledztwo karno sądowe w spra­
wie katastrofy w kopalni Rerien zostało .wstrzymane, 
ponieważ wykazaną została niewinność zarząou kopal­
nianego.

Nowy Jo rk  (TBK.). Między Błock Island (wyspa 
na północny wschód od N. Jorku), a Rnode isiand, zde­
rzył się parowiec „Larch-nont“ z drugim okrętem, przy- 
czetn niem al wszyscy podróżni ok rę tu  „Larchm ont", 
zginęii. Dotąd wydobyto zwłoki 14 osob. K. pi tan 
okrętu „Larchmont" oświadczył, że na pokładzie znaj­
dowało się ISO— 200 podróżnych, z których tylko 8 
się wyratowało. Jak później stwierdzono, część podró 
żnych utonęła, inni zaś skutkiem ogromnego mrozu po­
zamarzali w łodziach raiunkowycn.

Nowy Jo rk  (TBK.). Według ostatnich wiadomości, 
ze  150- 200 podróżnych ok rę tu  „L arch iuont", w yra­
tow ało się 19.

Biock Isiand (B. Reutera) O sręt, z którym zde­
rzył się „Larchmont", nazywa się „Harry Knowleton".
O K ręi ten został rzucony na wybrzeże. Zaioga jego wy­
ratowała się.

Budapeszt (TBK.). Dyrekcya węg. kolei państw, 
donosi, że jadący z Szolnok do Piszberg Ladanyi po­
ciąg mieszany pośpieszny, wskutek gęstej mgły zderzył 
się z szybującą maszyną. Dwóch podróżnych i palacz 
zostali lekko okaleczeni.

G lasgow (TBK.). Wczoraj umarło tu na menin-
gitis 11 osób, a zacne owało 10 Ogółem jest w szpi­
talu chorych na tę  chorobę 71 osóo

W iedeń ( le i . wł.). W marcu cesarz uda się w 
pooróż na Cap Martin.

B erno (Szwajc.) (Tel. wł.). Baronowa Schoenber 
gerowa w krótkim czasie przypędzie do Zurychu, a na­
stępnie w Genewie zatrzyma się na dłuższy pobyt.

Berlin. (Tel. wł.) „Nat. Ztg.“ zaprzecza pogłosce, 
jaKoby cesarz Wilhelm II wybierał się teraz do Ma­
drytu. W marcu króiowa oczekuje rozwiązania, wskutek 
czego wszdka wizyta na dworze hiszpańskim przed 
marcem jest wykluczona.

Rzym. (TBK.) Księżna Krystyna Bonaparte, wdo­
wa po Napoleonie Karolu, umarła, przeżywszy lat 65.

NA M A R G I N E S I E .

S A L O N .
Wyznaję otwarcie, że mam tylko dwa pokoje, 

a właściwie pokoiki i kuchnię. — Na więcej stanowczo 
nie mogę sobie pozwolić. Aie za to  z całą rodzina mie­
szkam w obydwóch niepodzielnie i dosyć wygodnie. 
Większy pokój jest sypialnią, mniejszy jadalnią i zara­
zem mOją „pracownią11, gdzie w chwilach smutku i zwąt­
pienia piszę z rozpaczy „marginesy" „od wiersza".

Salonu ‘ czyli bawialni na przyjęcie gości nie 
mamy. -  1 ~ . .. i

Trudno — ciężkie czasy, drożyzna —  na taki zby­
tek ani nie możemy się „szarpnąć", ani go tak gwałto­
wnie nie potrzebujemy, zwłaszcza, że nikt do nas nie 
zagląda.

Zawiedliśmy się jednak. Właśnie niedavmo przy­
szli do nas nagie z wizytą państwo Fiernikowscy. Pan 
Piernikowski, choć tyłku kancelista a pani Piernikowska 
„kanceliścina", czvli —  jak siebie nazywa -  „kancle- 
rzowa", przecież mają „salon". Byli więc zdumieni i po­
niekąd zgorszeni tym brakiem salonu u nas: Widziałem, 
że pani „kanclerzowa" litowała się, moja zaś żona stała 
bezradna i zakłopotana, „bo nie było gdzie - gości 
przyjąć".

Za tydzień nastąpiła rew.zyta, na którą —  za 
moją poradą —  ubraliśmy się przedewszystkiem ciepło. 
Państwo Fiernikowscy zajmowali również dwa pokoje 
i urządzili się tak, jak wszyscy zresztą, a więc w jedny 
małym pokoiku od kuchni mieszkali z dziećmi, a drugi 
obszerny obrócili na „salon", zawsze zamknięty na 
klucz przed aziećmi i nb rngdy nieopalany.

Z pewną dumą wprowadziła nas pani „kanclerzo­
wa" do ..salonu". Duży, p-zestronny „salon" mieścił 
w sobie na środku stolik! w około kilka foteli, a w ro­
gach dwie szafy —  więcej z mebli nic.

Pustka i zimno w „salonie" panowały.
Rozmowa — jak zwykłe —  o błocie, zimnie i dro 

źyźnie.
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Po kilkunastu minutach wszyscy ze zfmna poble­
dli, nawet fioletowy nos p. „kanclerza".

—  Ależ państwo macie ładny duży „salon", aż 
mi zazdrość — chwaliła żona.

— Tak. tak, nie byłby on taki. gdybyśmy tu mie­
szkali, albo dzieci do niego wpuszczali.

—  To państwo muszą mieć często gości — wtrą­
ciłem.

—  Ale gazie tam 1 Państwo pierwsi — u nas nikt 
nie oywa.

—  Taaak 1 To szkoda, aby tata duży pokój stał 
pusucą i niezamieszkany 1

—  Jakto pan dobrodziej rozumie? Przecież to 
salon I

—  H m ! m nie się  żdaje , źe  by łoby  p rak tyczn iej 
i zdrow iej ob róc ić  dla sieb ie  na m ieszkanie ten  „ sa lo n "  
a np. dl:: gości na „ sa lo n "  ten  drugi m ały  poKoik.

sio reż pan piecie 1 Ha, ha 1 Coby to był za 
..salon- od kuchni i taki malutki!

Byłem sKonfundowany. Rozmowa o „salonie" za­
czynała ożywiać się, ale równocześnie wszyscy z zimna 
zaczęli dygotać.

—  TroszeczKę w tym salonie za chłodno. Pewnie 
nigdy państwo nie opalacie tego salonu 1

— A nacóżby ? Dla kogo? Tylko raz do roku 
na Boże Narodzenie pali się w „saionie".

— N o ! przyznam  s i ę , że ani rusz  nie m ogę z ro zu ­
mieć p rzeznaczen ia  te g o  „ sa lo n u " , bo  państw o  nie uży­
w acie go , ani d la sieb ie , ani n aw et ta k  aa lece  d la  g o ­
ści, ow szem  zam ykacie  g o  na kłucz, a  sam i z dziećm i 
Ciśniecie się w  jednej m ałej ciupce 1

— A to z pana dziw ak! Przecież to „saaaion"! 
dzwoniąc (ze zimna) zębami, wykrzyknęła już oburzo­

na pani kanrlerzowa.
Jal rm komendę wszyscy zaczęli dzwuuić zębami, 

a najgłośniej sam gospodarz.
— O ho I Już podobno na nieszpory dzwonią! 

Chodźmy!
Po tej wizycie — w tym „salonie" p. „kancle- 

rzowa" przeziębiła się, p „kanclerz" klął wszystkie sa­
lony i cały tydzień dla rozgrzania pił —  jak szewc.

A wszystko to przez „salon".
Przem yśl. G EZET.

Wiadomości bieżące.
S p ee trz e ie P u a  m iteo re  i»s ■ *n«- ;z obserwato­

rium astronom. Politechniki) w d. 12 lutego br.:
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Uwaga: Pogoda. 
Prognoza na dziś: Pogoda.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e .
Przeważnie pogodnie, żywe wiatr', temperatura pod­

nosi się; z początku pięknie, potem pochmurno
Z życia m łodzieży. Posiedzenie k o  m i s y  i c z y ­

t e l ń  i a n o-o d c z y t o w e j  Akad. Koła T. S. L. od­
będzie się we środę, i3  b. m. o godz. 7. Na porządku 
dziennym referat akad. Hieronima Wirstleina: „Z zaga­
dnień pracy oświatowej". Wstęp wolny.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Akad. Koła T. S. 
L. odbędzie się w piątek 15 b. m. o godz. 7 w III 
sali Uniwersytetu. W razie braku kompletu, Walne Zgr. 
rozpocznie się o pół do 8.

—  Odczyty i wykłady. Leon hr. P i n i ń s k i wy­
głosi w sobotę, 16 b. m. o godz. 7 w., w Zakładzie 
fizycznym (ul. Długosza 8) wykład na tem at: „ P r z e ­
c h a d z k a  p o m u z e a c h  m a d r y c k i c h " ,  ilustro­
wany obrazami świetlnymi. Dochód przeznaczony na 
Towarzystwo pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. 
Bilety wstępu po 5 koron na miejsca dla siedzących, 
a po 2 korony dla stojących, sa do nabycia w księ­
garni H. Altenberga i Gubrynowicza i Schm.dta

-r- Nową seryę zebrań towarzyskich rozpoczn ie  
w K ole literaCK O-artystycznem  w p ią tek  o godzin ie  8 
w ieczorem  od czy t p. M ichała R o l l e g o  p. t. „ Z  ży­
cia dw oru  w iejsk iego  w pierw szej po łow ie  ub ieg łego  stu ­
lecia" (frag m en t anegdo tyczny ).

Wstęp dla członków „Koła" i Towarzystwa ozien- 
nikarzy polskich z rodzinami w olny; dla wprowadzo­
nych przez nich gości po koronie od osoby.

-s- Z Towarzystwa dla popierania nauki polskiej 
we Lwowie. Jako członkowie założyciele z wk>aaką 
200 kor. przystąpili do Towarzystwa: pp. pro/. Tadeusz 
Fiedler we Lwowie, Jan Kleniewski z Kluczkowic, Ta­
deusz Kossak z Koźmina, profesor Antoni Wierzejski 
w Krakowie. Jako członkowie wspierający dożywotni 
z wkładką 50 kor. przystąpili do Tow arzystw a: Repre- 
zentacya miasta Nowego Sącza i p Jan Lipkowski 
z Seredynki.

Liczba członków czynnych zwyczajnych (wkładka 
roczna 8 k.) doszła do cyfry 379, członków wspierają­
cych zwyczajnych (wkładka roczna 1 k.) do cyfry 486.

Zgłoszenia i wkładki przyjmuje sekretaryat Towa­
rzystwa: Lwów, Archiwum Bernardyńskie.

-t~ Mianowania. Kazimierz Górski, rządowy upowa • 
żniony inżynier budowy z siedzibą urzęaową w Nowym 
Sączu, złożył przepisaną przysięgę.

Prezydyum kraiowej dyr- ;xyi skarbu zamianowało 
iicyałów rach.: Jana Sic-nkict; icza, Eugeniusza Scnin- 

dtera, Jana Krzemińskiego, Altksanara Żurakowskiego,

Michała Sosenkę, Józefa Halkę i Jana Peruna, rewiden­
tami rach. w IX klasie rang i; asystentów rach .; Marya- 
na Wronkę, Leonarda Mullera, Kazimierza Polińskiego, 
Władysława Turka, Zazislawa Rudzkiego, Jana Bróża, 
Alojzego Zięcinę, Izydora Schrenzia, Kornela Kumka, 
Ferdynanda Wiesnera, Jana Kuhnena, Juliusza Funken- 
steina i Maryana Dziędzialewicza, ofieyalami rach. w X 
klasie rang i: wreszcie aJjunkta pod. Antoniego Tarnaw­
skiego i praktykartów rach .: Maryana Dydyńskiego, Ma­
ryana Wierzejskiego, Zygmunta Okołowicza, Antoniego 
Maszczaka, Wiktora Czopkę, Mirona Wojtowicza, Karola 
Patkowskiego, Seweryna Kraemere, Medarda Langa. 
Marcina Niedzielskiego, Franciszka Stroiskiego, Karola 
Schweinera, Maksymiliana Momockiego, Jana Hyrusa, 
Wilhelma Olszewskiego i Emila Niemczynowskiego, asy­
stentami rach. w XI klasie rangi przy galicyjskich wła­
dzach skarbowych,

-t-  Sprowadzenie zwtok Juliusza Słowackiego do 
kraju. Otrzymujemy następujący kom unikat: Sześć lat
już minęło od chwili, gdy zebrane w kole literacko- 
artystycznem grono literatów, dziennikarzy i artystów 
omówiło, na wezwanie komitetu krakowskiego, sprawę 
zawiązania w naszem mieście komitetu sprowadzenia 
zwłok wielkiego poety do k ra ju ; wybrano prezesem 
Adama Krcchowieckiego i sekretarzem Michała Rollego, 
uchwalając równocześnie nie wszczynać akcyi w tym 
kierunku, póki pomnik Mickiewicza odsłonięty nie zo­
stanie.

Dzisiaj, gdy sprawa pomnika Adama MicKiewicza 
we Lwowie szczęśliwie doprowadzona została do skutku, 
żywiej zajmie się społeczeństwo nasze Słowackim; wo­
bec tego zawiadamiamy, iż w naszem przecnowaniu 
znajdują się książeczki Gal. Kasy Oszczędności nr. 4472 
i 121 580, na których złożono nastęDujące kw oty: a) 
16 stycznia 1 900r. 100 koron (za pośrednictwem prol 
Gruenberga w Stanisławowie); b) 26 września 1900 r. 
78 koron oa słuchaczów akademii rolniczej w Dubla- 
nach ; c) 16 mają 1902 r. 25 koron 76 hal. (za po 
średnictwem dyrektora Próchnickiego); d) 11 marca 
1905 r. 61 koron z wieczorKu deklamatorskiego, uizą- 
dzonego przez p. Michała Tarasiewicza w Kole literacko- 
artyst.; e) wreszcie 150 koron, złożonych świeżo przez 
Zakład naukowo-wycnowawczy p. Zagórskiej. —  Razem 
(bez doliczenia narosłych procentów ) 414 koron 76 hal.

Złożymy je każdej chwiii do rąk skarbnika komi­
tetu, który zainauguruje w naszem mieście sprawę spro­
wadzenia zwłok Słowackiego do kraju.

Adam Krechowiecki, Michał Rolle.
-t- Bursa dziewczęca Otrzymu'emy następującą 

odezwę; „Staraniem lwowskiego Kola Pań T. S. L. 
powitanie wkrótce B u r s a  d l a  u b o g i c h  u c z a .c y ch  
s ię  d z i e w c z ą t .  Do tej myśli przytącza się Komitet 
fundacyi im. śp. Felicyi z Wasilewskich Btberskiej 
i kwotę, zebraną ze składek byłych uczennic Zakładu 
ku uczczeniu Jej pamięci, oddaje Kołu Pań. Wzamian 
Bursa będzie nazwana Jej imieniem, a do zarządu 
wejdą również jej uczennice.

Sam fakt stworzenia Bursy jest nadzwyczaj do­
niosłym: ileż bowiem biednych dziewcząt dla braku
środków nie może się uczyć, a ileż umieszczonych na 
nieodpowiednich stancyach schodzi na bezdioża. Jakie 
kobiety, takie przyszłe pokolenia!

Ufamy zatem, że społeczeństwo cale poprze na­
sze usiłowania, ufamy, że przedewszystkiem zajmą się 
gorąco tą sprawą uczennice śp. F. ■> Wasilewskich Bo- 
berskiej. Imię tej, która tu, we Lwowie, poświęciła życie 
kształceniu kilku pokoleń, imię to żyć będzie trwale, a myśli 
jej szlachetne i gorąca miłość Ojczyzny, wszczepiane 
w młode dusze, zagrzewać je będą . do czynu pobu­
dzać. To Pędzie najgodniejszem uczczeniem naszej 
przodowniczki!

Pośpieszmy więc wszystkie, a jest nas tu we 
Lwowie blizno 100, i Wy z dalszych stron przyłączcie 
się do nas, nieśmy grosz i pracę naszą, żeby co prędzej 
weszło w życie dzieło tak wielkiej wagi.

Walne Zgromadzenie Koła Pań, na którem tę 
sprawę się omówi, odbędzie się w piątek, 15 bm. Do 
wzięcia w mem udziału wzywamy wszystkie koleżanki 
nasze, prosząc usilnie o przybycie. Niech żadnej z nas 
nie braknie!

Za komitet ściślejszy: Zofia Romanowiczówna 
przewodnicząca, Aniela d’Abancourt sekretarka".

•|- Pobór wojskowy tegoroczny w »:ręgu  poboro­
wym 11 korpusu lwowskiego odbędzie Się:

15 pp w Zoarażu od 1 do 9 marca, w Budza- 
nowie od 11 do 14 marca, w Trębowli od 16 do 23
marca, w Skalacie od 3 do 13 kw,etnia, w Tarnopolu
od 15 do 30 kv ietnia

24 pp. w Śniatynie od 1 do 13 marca, w Peczy-
nitynie od 15 do 27 .naica, w Kosowie od 15 do 23
kwietnia, w Żabiu od 25 do 26 kwietnia, w Kołomyi 
od 16 marca do 10 kwietnia.

30 pp. w Sokalu od 4 do 16 marca, we Lwo­
wie (miasto) od 18 marca do 9 kwietnia, we Lwowie 
(powiat) od 10 do 24 kwietnia, w Mosiach Wielkich 
od 4 do 7 marca, w Żółkwi od 9 do 18 marca.

55 pp. w Glinianach od 1 do 5 marca, w Prze­
myślanach od 7 do 13 marca, w Bursztynie od 15 do 
20 marca, w Bołszowcach od 22 do 26 marca, w Ro­
hatynie od 3 do 10 kwietnia, w Podhajcach od 12 do 
25 kwietnia, w Bóbrce od 1 do 7 marca, w Cnodoro- 
wie od 9 do 14 marca, w Brzeźanach od 16 marca 
do 8 kwietnia.

58 pp. w Nadwornie od 1 do 13 marca, w Ha­
liczu od 15 do 21 marca, w Stamsławc.wie od 23
marca do 8 kwietnia, w Bohorodczanach od 10 do 19 
kwietnia, w Horodence od 1 do 8 marca, w Onerty- 
nie od 11 do 14 marca, w Tłumaczu od ló  marca do 
9 kwietnia.

8 0  pp. w Złoczowie od 1 do  16 marca, w B ig  
dach od 18 marca do 8 kwietnia, w Zaloźcach od 10 
do 16 kwietnia, w Zborowie od 18 do 24 kwietnia, 
w Kamionce Strum. od 1 do 12 marca w Busku od 
14 do 19 marca.

95 pp w Buczaczu od 1 do 19 marca, w Czort 
kowie od 21 marca do 8 kwietnia, w Zaleszczykach 
od 10 do 16 kwietnia, w Tlustem od 18 do 24 kwie­
tnia, w Borszczowie od 1 ao 11 marca, w Mielnicy 
od 13 do 2 0  marca, w Kopyczyńcach od 22  marca 
do 6 kwietnia, w husiaty.ue od 8 do 13 kwietnia.

Przeciwko poczcie. Nasz korespondent wiedeń­
ski (A) pisze : Walka przeciwko zarządowi pocztowemu 
przybiera rozmiary nietylko coraz większe, ale i coraz 
gwałtów niejsze. Nic dziwnego 1 Poczta austryacka z abso­
lutyzmem, przeciwko któremu niema apelacyi, podwyż­
sza ceny listów, depesz, telefonu, równocześnie zaś 
spełnia swoje zadania z wzrastającem niedbalstwem. 
Przyczynami tego niedualstwa są: niefortunne oszczędno­
ści i brak inteligencyi wśród naczelnych kierowników 
centralnej organizacyi pocztowej. Dygnitarze pocztowi 
są to  przeważnie wyprotegowane w górę miernoty. Źró­
dłem protekcyi pokrewieństwo, żoneczka lub ukłony. 
Owi ludzie puprostu nie dorastają do powierzonych im 
zadań.

Rozgoryczenie wśrófl publiczności tak wzrasta, że 
nawet kandydatura barona Becka na posła do Rady 
państwa wywołuje opór. Odzywają się głosy, aby po­
stawić przeciwko baronowi Beckowi kontrkandydata 
w odwet za absolutystyczną gospoaarkę generalnego 
poczmistrza w ministerstwie handlu. Możliwem iasi, że 
właściciele kawiarń, posiadający teiefon, wypowiedzą 
masowo jego abonament. Tak same lekarze.

Jak na złość ministrowi handlu, dr. Forztowi, je­
go kolega węgierski, Franciszek Koszut, projektuje 
zniżkę opłat telefonicznych.

Dostał też porządną, ale i zasłużoną naucztę 
szef sekcyi dr. von Wagner-Jauregg, który oświadczył, 
źe w Austryi telefon się nie opłaca. Na zebraniu nie- 
dzielnem abonentów telefonu w Wieamu ar. Breuner 
słusznie zauważył, źe fakt rentowności telefonu gdzie­
indziej i nierentowności telefonu w Austryi, dov,odzi 
w wysokim stopriu niedołęstwa głównego zarządu te­
lefonicznego w Austryi.

Z tą walką publiczności przeciwko podrożeniu tc 
lefonu łączy się walka publiczności przeciwko narzu o- 
nemu przez polkyę przepisowi drobiazgowego meldo­
wania się i oddawania owych kartek meldunkowych 
stróżowi domu, skutl .em czego odźwierny wyrasta r a 
ważną figuię, znającą wszystkie tajemnice lokatorów.

—r- Tow. dziennikarzy polskich odbyło wczoraj po 
poł. w sali Rady powiat, naazwyczajne wa'ne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem p. Rawity-Gawrońskiego. 
Na porządku dziennym była rezygnacya prezesa Tow. 
p. Adama K re  c h c w i e c k ie g o i sekretarza Tow. p. 
Bronisława L a s k o w n i c k i e g o .

Sprawa ta stoi w związku z przedstawieniem
sztuki „My“. P. KrechowiecKi mianowicie postawił 
kwestyę w ten sposób, że zażądał oa walnego zgrem 
dzenia decyzyi, czy wobec głosów prasy z powodu rej 
sztuki może piastować nadal godność prezesa Tr,w. 
Rezygnacya zaś sekretarza ma za przyczynę również 
polemikę dziennikarską w tej samej sprawie. W dysku- 
syi wszyscy mówcy oświadczyli się przeciw przyjęć'u 
obu rezygnacyj, przyczem jednakże kilku mówców
zastrzegio się energicznie przeciw nadawaniu głosowi 
zgromadzenia znaczenia jakiejś manifestacyi politycznej 
i identyfikowania się z teuJencyę sztuKi „My“.

W głosowaniu nad rezygnacyą prezesa wzięło
udział 26 członków i nie przyjęio jej 21 głosami prze­
ciw pięciu kartkom czystym.

Nad rezygnacyą sekretarza głosowało 25 , z cze­
go 2 0  oświadczyło się za jej nieprżyjęciem, 3 za prz 
jęciem, a 2 kartki oddano czyste.

-r- Po napadzie na uniw ersytet. W sali D mu na- 
rodnego odbył się wczoraj o godz. 4 popołu Iniu zwo­
łany w sprawie ostatnich zajść „wiec obywateli Rusinów". 
Przewodniczył dr. Kost’ Lewicki, refe-at wygłosił dr, 
Zahajkiewicz. Tak referat, jak i następne przemówienia 
nie zawierały nic nowego, czegoby nie było w pismach 
ruskich i na poprzednich zgromadzeniach. Bajano więc 
o rozmaitych Krzywdach, jakich lud ruski doznaje od 
Polaków, o prawach i t. d., wszystko tc okraszone cd 
powiednią dozą hajdamackiej żółci, gróźb i ataków na 
prasę polską. Między innymi zabierali głos redaktor 
„Hajdamaków" Petrycl i, zaznaczając z naciskiem, że są 
chwile w życiu narodów, w których młodzież wskazuje 
politykom drogę, po jakiej kroczyć należy, i ta właśnie 
chwila jest obecnie dl i Rusinów, dalej redaktor „Dila" 
dr Ochrymowicz, k t ó y  podnosił, że wprawdzie ze sta­
nowiska prawnego, czyn popełniony przez uczestnurów 
„demonstracyi uniwersyteckiej" jest karygodny, to jednak 
sytuacya jest tego rodzaju, ie  „demonstranci" tak po­
stąpić musieli, redaktor „Swobody" Longin Cegielski, 
który prawił o wulkanach, Sta^osoiski i inni.

Postawiona przez referenta rezolucya, treścią nie 
różniąca się od uchwalonych na poprzednich wiecacn 
w tej sprawie, była zredagowana w takim tonie, że obe­
cny na zgromadzeniu w charakterze komisarza rządowe­
go sekretarz poiie/r p. Urbanowicz, dopuścił pod gloso­
wanie tylko jej część z wyrazami solidarności i sympa- 
tyi dla aresztowanych i żądającą włączenia do haseł, 
pod jakimi odbywać się ma agitacya przedwyborcza, 
także żądania jkraińskiego uniwersytetu we Lwowie.

Po zgromadzeniu uczestrijy wiecu usiłowali demon­
strować orzed sądem karnym, przed uniwersytetem, przed 
namiestnictwem, polieya jednaK nie dopuściła nigijzie de­
monstrantów W czasie doreonstracyi aresztowany jedne­
go ucznia gimnazyaLiego.
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-i- Ruski ruch przedwyborczy. Dr, Iwan Makuch 
zorganizował komitet przedwyborczy W Pałahieżuch (p. 
tłumackij. Takiz sam komitet powstał na wiecu w Baii- 
grodzie, który urządzili par. C. Jasienicki i pos. A. Sta­
ruch. Wiec mial się oświadczyć za kandydaturą ks. 
Iwana Jaworskiego ze Srrzelbic na posła, a A Starucha 
na zastępcę. Na zborach w B usku, w  których uczestni­
czyło 120 delegatów z 24 wsi, wysunięto na okręg 
Kam onka-busk-Złoczów itd. kandydaturę par. Zielskie- 
go. Dr. Łahodyński zwołał wiec do Delaiyna, a po od­
czytaniu referatu uczynił wniosek, aby w akcyi przed­
wyborczej wszystkie partye ruskie działały solidarnie 
Na to — jak  pisze „Hiom. hoł.“ —  nie zgodzili się 
włościanie, oświadczając, źe oni, prócz radykalnej, nie 
znają żadnej innej partyi i stawiają kandydaturę dr. Try 
Liwskiego na posła, a dr. -Łahodyńskiego na jego za­
stępcę. Dotychczas dr. Trylowsld był kandydatem ra­
dykałów okręgu Kołomyja-Kosów, a teraz będzie on 
jeszcze kandydował z okręgu Nadwórna-kałusz Dolina. 
W kołomyjskiem postawiono kandydaturę dr. Dudykie- 
wicza. adwokata, a iateo iego zastępcy, dra J. Haf~>.a- 
kowskiego. W staniUswowskiem kandydować bęuzie 
na posła dr. Lew Aieksiewicz adwokat, a ako jego 
zastępca ks. Mikołaj Winnicki proboszcz z Halicza. Ks. 
Laurenty Diakowski ogłasza w „Hałyczaninie", źe kan­
dydatury nie przyjmuje. W okręgu Sambor-Rudki-Ko- 
marno etc. kandyduje ks Stefctn Onyszkiewicz, a jako 
jego* zastępca dr. Daniel Stachura.

*-i- Aresztowanie lustratora lasów. P. Zdzisław Stocz- 
kiewicz •— jak donosi „Przeg.ąd" —  urzędujący w Ru­
tach lustrator lasów państwowych, został aresztowany. 
Ma on być wmieszany w sprawę milionowych oszustw 
i Kradz.eży, popełnianycn przez Rosenbaumów w lasach 
rządowych.

Przejechanie. Doiożkarz parokonny Nr. 130 na­
jechał wczoraj w ul. Karola Ludwika o godzinie 11 
w poł. na robotnika miejskiego, Teodora Mielnika, za­
jętego czyszczeniem ulicy i poranił gc w głowę. Pogo­
towie Tów. ratunKowego udzieliło poranionemu pier­
wszej pomocy, poczem odwieziono go do domu.

—r- P a rę  portyer sznelkowych zakwestyonoweła wczo­
raj poiicya u dozorcy domu Jana Stacbowa, który 
chciał je sprzedać za 16 kor.

-i- Złamanie nogi. Przy sankowaniu się w ul. Ra­
deckiej złamał wczoraj nogę uczeń gimn. Stamsław Je­
zierski. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pierwszej 
pomocy.

-t- Kronika policyjna. W ul. Jagiellońskiej zacno^o- 
waia nagle służąca Marya Rysicka; policyant przewiózł 
chorą do lokalu pogotowia ratunkowego, gdzie jej udzie­
lono pierwszej pomocy. —  Woźnica z Porzycza Iwan 
Jaremczuk przejechał wczoraj w ul. Kaiola Ludwika 
zaroDnika Teodora Mameluka. Pogotowie ratunkowe 
stwierdziło u Mameluka zranienie lewego przedudzia i 
stan opilstwa. —  W ul. Krakowskiej upadła na niepo- 
syuanym chodniku p Ewa Kozydro i stłukła tak silnie 
kolano, iż musiano ją odwieźć dorożką do pogotowia 
Tow. ratunkowego — Za nielitościwe znęcanie się nad 
końmi aresztowano w ul. Smoczej woźnicę Michała Łu- 
szczeńca i ukarano 24-godzinnym aresztem. — Pani 
Elżbiecie Fruchtmanowej skradziono z mieszkania Drży 
ul. Kazimierzowskiej pod 1. 45 dwa sznurki prawdziwych 
granatów wartości 40 kor.

- h  Zgubiono. Woźny Ignacy Zemanek zgubił kartkę 
zastawniczą Lwowskiego akcyjnego zakładu nr . 5 7 1 9 1 .— 
P. Antonina Człowiekowska zgubiła w ul. Gródeckiej 
pn Kunek, zaw.erający papier listowy, fotogratię dziecka, 
świadectwo iekarskie i list adresowany poste-resrante 
A. F. C. —  Pani Wiktorya Gurniasiewiczowa zgubiła 
w Rynku iuD ul. Sykstuskiej złoty zegarek damski war­
tości 60 kor. — Pani Mańya Hubczyńska zgubiła w ul 
Źiodlanej czarny puiares, zawierający 59 kor. i mały 
kluczyk. —  W drodze z Rynku do Zamarstynowa zg j- 
biia Józefa Kerkusz swą książkę robotniczą.

Z naleziono. Woźnica dorożki nr. 97 znalazł 
w swej dorożce zapomniany przez kogoś kocyk do po­
dróży migdałowego koloru z czarnym szlakiem. — 
W ul. Krakowskiej czarny pulares damski, zawierający 
1 -87 kor. — Woźnica dorożki nr. 264 znalazł za­
pomniany rewolwer 6-strzałowy w irchowym futerale — 
Do restauracyi p. Wysokińskiego przy ul. SkarbkuW- 
skiej przyołąkał się bron/owy buldog i jesi tam do 
odebrania.

□  Kołomyja. (Kor. wł.). Na krajowy wiec nauczy' 
cielski, wspólny wyjazd osobnym pociągiem z Kołomyi, 
nastąpi o g. 12 w nocy z 16 u  17 b. m. t. j. z so­
boty na niedzielę. Po bilety jazdy i legitymacye zgia- 
szać się należy u delegatów switgo okięgu na dworcu 
kolejowym.

□  Bohorodczany. (Kor. Włas ) P o s p i e c h  n a s z e j  
a d m i n i s t r a c y i .  Niedawno pochwaliło „Słowo Pol­
skie" naszą raaę gminną za ustanowienie w myśj prze­
pisu ustawy przemysłowej ceny maksymalnej dla cząst­
kowych sprzedawców drzewa opa owego a nawet sta 
wiaio na przykład tę uchwałę innym Radom gminnym. 
Cóż kiedy gmina galicyjska to  takie wielkie dziecko, co 
nie może być bez niańki, akjem są dla nie, starostwa. 
Uchwalę tę posłano starostwu do zatwierdzenia jeszcze 
15 grudnia zeszłego roku, ale tain „kawałek" taki nie 
m ożi się doczekac załatwienia. Skutek tego taki, iż 
handlarze śmieją się z gminy i biorą słone ceny za 
drzewo, my cieszymy się uchwałą Racy i płacimy, nie 
możemy się dokupić opalu i marzniemy a starostwo 
cjwki przypomnienia. Przypominamy się też pamięci 
p. starosty, bo wnet Wiosna nrdejdz.e.

Odpowiedzialny redaktor : Józef znembiński.
Z drukarń „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod rarzą
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•Jjg P r z e d s t a w i e n i a  p o p o ł u d n i o w e  w te­
atrze miejskim, szczególnie sobotnie przedstawienia stu­
denckie, mają zupełnie nieznośny wyraz przed itawiejfi 
na cel dobroczynny. Wszystko się robi jakby z łaski, 
z energią poobiedniej drzemki, dlatego tylko, źe to po­
południu.

Dano w sobotę „Zbójców" Schillera; sala natu­
ralnie do ostatniego miejsca wyprzedana caie ginina- 
zya po lożach i balkonach, na trzecim balkonie więcej 
zbójeckiego zapału, niźli go mogło mieć dziesięciu Ka­
rolów Moorów. Oczekiwanie, napięcie, entuzyazm, wrza­
wa — wszystko, co czuć może młoda pierś na wiJ ok 
nadzwyczajnych rzeczy. Sądziłbym, źe rozkoszą jest dla 
aktora grać dla najczulszego pod słońcem audytoryum, 
niezmiernie wdzięcznego, czuiącego żywo, śledzącego 
każdy ruch i wyraz twarzy, sądziłbym, gdyby przedsta­
wienie sobotnie nazbyt dobrze nie przekonywało, że jak 
przebrzmiał bohaterski na scenie patos, tak zniknął ten 
szczery, prosty aktorski zapał, które rodziło gwaitowne 
słowo, szeroki gest, szelest rycerskiego płaszcza, rzu­
canego kręgiern na ramię.

Aktorowi się juz nie chce dziś poprostu wKładać 
choć trochę zapału w schilierowską rolę, ternbardziej, 
źe to wznowienie, tembarazie,, że to  popołuan.u, tem- 
bardzie, źe to przedstawienie studenckie , A z tern już 
sprawa *nna.

To auaytoryum sobotnie więcej za zapał swój za­
sługuje na szacunek, niż niejedna premierowa publiczność, 
której łaska wobec aktorów na haniebnie pstrym koniu 
leździ. A o tę publiczność aktor jedynie dba i o jej 
tylko względy się stara, nie wiedząc o tern, że nigdy 
nie miał kontroli nad sobą baczniejszej, nigdy bardziej 
nie zważano na każdy jego najdrobniejszy ruch, jak 
w te wszystkie soboty popołudniu, kiedy widz wyprze­
dza a k to ra , bo umie jego rolę.... lepiej często od 
niego.

Jedynie aktorzy młodsi, niedopuszczani zbyt często 
przez marszałków dworu przed oblicze publiczności, tej 
od premier, korzystają ze sposobności i wyładowują na 
takiem przedstawieniu wszystek zapał, któiy w nich zro­
dziły olbrzymie role, nie te, które grali, (pia desidenai) 
tylko te, któreoy chcien grać.

Doskonale to odczuwa zapalne audytoryum stu­
denckie i wdzięczność swoją okazuje natychmiast, oKia- 
skiem szczerym i burzliwym aplauzem. Stąd wniosek, 
że naieży jak najwięcej młodych obdarzać temi odwie- 
cznemi ro lam i; niech zapał gra i temperament, na któ­
ry nie stać aktora, me wychodzącego już na podbój pu­
bliczności.

SoDotme przedstawienie „Zbójców" było klasy- 
cznem przedstawieniem popołudniowem (nie przeustawie- 
nie było klasyczne, tylko klasyczna była „popołuJnio- 
wość"). Za kilka wspaniałych scen, kióreby Burg- 
theater ogląuał z podziwem, jeden Chmieliński wart 
uznania.

A resztę pochwał przypaść musi w uazieie mło 
d y m : Berskiemu, Kęckiemu, Czakiemu. Temu pierw­
szemu szczególniej. Odziedziczywszy Spiegelberga po 
Feldmanie, jął się tej roli widocznie rękami i nogam, 
i zagrał świetnie. (krn)

Wiadomości giełdowe
Z  targów handlowy .c

W iedeń, 12 lutego. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 41 '80  
do 42 40.

Tenuencya: stwierdzona.
C u k i e r :  Kannaaa prima z dostawą natychmia­

stowa z Wiednia w całycn wag, K. 6 8 '— do 68*25. 
Ratinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — '— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dosrawą natychmiastową z Wieania K. 
— •— . w całych wagonach K .— *— d o — •— , beczkami 
do — •— .

Tendeneya: spokojna.

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram Józeta Saborsky ego i Synów 
Wiedeń Só Mara.

Wiedeń, 12 lutego.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.477 

sztuk świń, między temi 6678 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 124 do 130 h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 102 wyjątkowo do 104 halerzy 
za kilogram żywej wagi.

Wiedeń: dn. 12 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: A-astr zakładu kredyt, i oblig p.
z r. 1880 3 proc. 273 — , Austr. zakł. krea. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 283 25, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m, k. 4 proc. 2 5 5 '— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zL 4 proc. 2 5 1 '— . Różyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc, 100'— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 ai. 22 50, Zakł. kredytów, 
dla handlu i orzem. po 100 zł. 445 — , Clary zł. — , 
m. k. 139 50, Pożyczka m. Inspruku 25 z l  8 0 -— , Lo­
sy r m K M k o ^ i Z O z L ó ^ - - ^ P o ż y c z i t a m  k.

~  NaKłaaem Spółki
m Józefa Ziembińskiego.

zł. 55 '— , Ofen 40 zł. 166’— , Palffy 40 zł. m. 45 
174 50 Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 47*— ,
Czerw, krzyża węg, tow, 5 zl. 28*25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 ń .  5 6 — . Salma 195 — zł. m. kon. 83-— . 
Pożyczka saieburska ió 3 '9 0 . zł. Tureckie oblig prern. 
koie; d c  i '  168*50, Losv komunalne m Wiedm* 
z r. .I8>4 497 '— .

Beriin, a. 12 lutego. Banknoty austryacKie 85'10, 
Spirytus — '—

Paryż, d. 12 lutego Trzy procentowa renta 95 35 
mąka — *— .

Frankfurt, dnia 12 lutego. Austr. krea 216 70, 
Laura — *— , Disconto i 85 50. Koieje państwowe 
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie spokojne.

Depesze z  targu pieniężnego.
W F .edeń  d. 13 lutego. Z am knięcie w czora isze  g ie ł­

dy p o p o łi uniow ei no tow ano: Attcye austr. Z ak ładu  kredy­
tow ego 688*50 Akcye w ęgier. Z ak łaau  kredv* 334'—  Akcye 
Anglo bapki 317'óG Akcye U nionbanku 587*50, Akcye Lan- 
derbariku 46 9 — , Akcye B ankvereinu 570*50. Akcye B oJen 
credu  1083'--, AKcye zal. Banku riiDOt. 586'— A kc-e 
koiei państw ow ych 589*— . Akcye Kolei pom an iow ei 16725 
Akcye T ram w a, A. —' —, B Akcye kolei E lbethai
4o3*— , Akcye kolei póło. 5610—5640 Akcye kolei czerń . 
578'— Akcye Alpiny oz3* Akcve R:ma M uranyf 571 —
Akcve Prag. Tow . żei. 2647 KKcye Nabryki brom
S ól-— , Akcyc. tur. tytoń. 424'— . Akcye galic. Karpac. 
Tow  naft. 654'--------------Uolig. węg. inc —*—, R enta m a­
jow a 9915. Austr. R enta k o ru n o w a  9915 W eg, R enta k o ­
ro n o w a 9580- 56 1 Listy Tow. Kreu ziem . 97 75 , 4 proc.,, 
listy Banku nip. 6Q, p łacono  41/j p roc. listv Banku hipoi 
100 80. 5 proc. iisty BanKu hipoieczn. 110 75, 4 proc. listy 
Banku kiaj, 98 '- - J /i°/o listy B anttu krai. 102'— , 5 proc 
kom unalne  obngacye B anku kra;. — '— . O b h g ac re  oropi- 
nacyjne 99*75. 4 oto, G al not. kraj. z 1893 r. 97*95. 4 prc. 
pożyczka miasta Lw ow a 95*85, Losy tu reck ie  169*— . Marki 
117*58, Ruble 253*25, Kredyty Aiuiny — Węgier,
kred. — —, L n ionbank  —*—, K oieie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 190c 85 70

U sposobien ie: z pow odu am erykańskich  spraw ozdań  
silne. 7am knięcie  spokojne.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed 
południowej tendeneya stała się silniejszą pod wpływem 
lepszych kursów z Nowego Jorku. Wartości rosyjskie 
spadły w kursie z powodu wyniku wyborów do Dumy

Na giełdzie południowej silna tendeneya trwała 
w dalszym ciągu, gdyż z Berlina nadeszły dobre noto­
wania tamtejszych papierów górniczych. W Londynie 
nastąpiła zwyżka papierów amerykańskich. Wartości ro- 
syjsK ie poszły* w gorę.

K e r l l a ,  d. 1 Image. Przy zam kniecu wczoraiszerr. 
giełuy: Kredyty 21o'4u, Staatsbahnc 147 25 Discont > Cc. 
mandit 185' 6b fierii.i Tow. nandl. 173*— uaura 24215 Bo- 
humery 244'4c Kolei poiudn. wscnoanio-prusy t —■—. Ru­
bel za gUT.’ 21565, Koiej warsz.-wiei., 128'60, Kolei mo­
rza śródzieniueso —•—, Kolej MeridiuniZna 15475, Losy 
tureckie 145‘25 Renta wioska —*—, „Harpcner" kopalnia 
węgla 218*60, Kolej fari-; iburg-Młat ka —* Konsoiida- 
c y t —*— uOtnbardy 32*30, Kolej Henry 146*'ł6, Niemiecki 
oank narodowy 136-70 Kanada P; orerrea 183*70, Akcye że­
glugi hambursk>e; 15- 60, kurs warszawski —*— Hut 
„Donnersmark" 286*75. 3Va pi* renta rosyjska z r. 1894 
69*10, 3*8 pri renta rosyjsku 72*70 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 79 75, 45/s prc. renta rosjąska z r. >y05 ?1 50 
R heinische Stahlwerf * 203*60, G elsenkirchen  216*25.

B le r l i a ,  d 13 lutego. 4 proc. w zgierska ien ta  z ło ta  
—*—, w ęgierska -en ta  ko ronow a —*— , A ustr. akcye kie* 
dytow e 216*40, S taa tsbabny  ;47*2;, Lom bardy 32*30, Di­
sco n to  C om andit 1»5*60, Ruble 215*65.

T endeneya: ao ść  silna .
V r a & i£ f n r t ,  d 13 lu tego. W czn ra jsra  giełda w ie­

czo rna : A usiryacka ren ta  pap ia iow a 100 25, A ustr. renta
areb rna 100*25, Austr. ren ta  złota 100*— A ustr. akcye k re ­
dytow e 216*70, S taatsbabny 147*30. L otnoardy 32 40, 4-prOc. 
austr. r ;n ta  k o ronow a 99*30.

T endeneya: silna.

Targ zbuzowy i towarowy.
B b d a p e s s t .  12 lu tego Pszenica na kw iecień 1907 r. 

od 7*58 ao  7*59 Pszenica nu maj oa —*— do —*— 
Pszenica na aaździernik  od 7'88 do 7*89. Z yto na kw ie­
cień 1907 r. ód ć '87 do /8fi Z yto na paźuz, od —*— 
ao  — —, O w ies na kw iecień 1907 r. a r  7 6 3  do 7*64 
O w ies na paidź. o« -*—  uo *—, K ukuruaza na s i tr -
piefi 0 — do 0*--, km eurudza na lip iec*  i 5*42 do 5 43, 
k u k u ru iz a  na maj 1907 od 5*27 do 5*28. Rzepa na 
maj — *— < o -*— , Rzepak na sierp ień  od 13*20 do 13*30.

Pogoda: m róz

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
I.

W sprawie reformy gir iny wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

(Przemówienia pp.; Beka, Bujaka, Bujnowskiego, Lłoer- 
mana. Rawity-Uawrońskiero, Głąbińskiego, Panka, Piero 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie 

go, Schiitzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
’, —  Cena kor. 1*20. —

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Sygm nta WasAlewskieg^.
NOWY KONRAD (Rozbiór „Wyzwoiema" Wyspiań­

skiego), Lwów 1903, K. 1*20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1*50.
Skład główny w księgarni H. A ltenberga w e Lwowie 

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego, 
wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. zo g r. poręką 

Papief z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i CzafiC J


